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W m. Marcu b. r. wyjdzie z pod 
druku: Pona. A. Hölzla F. i P. Dra 
dziełko pod tytułem: Nowa Meto- 
da tłumaczenia natury z przyłącze- 
niem nowćj teoryi cićpła 1 pale- 
nia. Zawierać będzie hipotezę przy- 
„uszczającą jedynie dwa pierwiast- 
$ w świecie zmysłowym i prawi- 
dła wedle ‘których takowe postę- 
pują. Zastósowanie téj hipotezy do 
„ałenia rozwięzuje zagadnienie: co 
jest płomień a co cieplik i jaka 
istotna róznica między niemi zacho- 
dzi. Okazuje że jedynie zniżenie 
żywotności jest Zródlem ciepła. 
Rzuca światło na przyczynę ciepła 
zwierzęcego. 
„ Prenumerata kosztuje Zł. 6 gr. 20. 
Zyczący prenumerować raczą się 
zgłosić do księgarni P. Friedleina. 


Czyli żałożenie banku w Krakowie 
jest potrzebnema  (AN.) 

Ważne to pylanie zatrudniające 
w obecnym czasie wielu mje- 
szkańców  naszćj krainy, nie zda- 
je mi się być tak tradnem do roz- 
wiązania, skoro tylko -zwrócimy 
uwagę pa "stan produkcyi stano- 
wiącćj głównie bogactwo narodo- 
we, — Rolnictwo, rękodzielnie i han- 
del, oto są trzy ze tak rzekę, roz- 
działy produkcyi, które zlewając 
' sie w jednę Całość, stanowią isto- 
mme bogactwo wszystkich krajów : 
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talnie złp. 5 i wychodzi 

codziennie ( wyjąwszy niea 

dzielę i święta uroczyste 
po południu, 
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wzrost i postęp kazdego w szcze=. 
góle zależy od wielu: okoliczności 
ı dla tego niemal w każdym kraji: 
widzimy, że jedna z tych gałężi 
przemysłu mnićj lub więcej się“ 
wykształca, a to stósownie do miej 
sca, postępu oświaty i stósunku 
w jakich zostaje kraj. — Poło=- 
żenie naszej krainy sprzyja najwię= 
cćj rolnictwu i rzeczywiście jest to 
gałęź przemysłu zapewniająca rze= 
czypospolilćj największe korzyści, 
byleby tylko umiejętne użycie 
czynników przyrodzenia przyłoży= 
ło się do powiększenia liczby zie- 
miopłodów , dziś jednakawoż stan 
naszego rolnictwa nie jest kwitną= 
cym.— Co do rękodzieł wyznać mu- 
simy, że są na najniższym stopniu, 
a raczej że ich zupełnienie mamy; 
uśpiony przemysł nieumie ocucić 
i przywołać do życia tych skarbów 
jakiemi nas natura obdarzyła. U'naś 


„całą myśl zwrócono na handel, 


wszystkie kapitały włożono w tę 
gałęź przemysłu, która ze względu 
położenia a szczególniej stosunków 
z ościemnemi państwawi jest najnie- 
właściwszą dla rzeczypospolitej.— ` 
Uważając też w prawdziwem świe- 
tle handel tutejszy śmiało nazwać 
go mogę prostem frymarczeniem, 
Kraków mógłby być miejscem han- 
dlu wówczas, gdyby systemat za= 
kazowy, którego się graniczne kra= 
je: trzymają upadł ; dziś zaś nie pro= 
wadząc handlu zewnętrznego a po- 


„daby sfera działań Banka rzeczy 


ki stopień bogactw zaprowadzenią 
jéj przywodzi potrzebę, nie przys 
niosłoby krajowi temu istotnej rit- 
iny i bankructwa? — Chieć u nas 
Bank zakładać jest to chcieć, przy. 
wołać do nas nieszczęshy system 
Lawa.— W końcu dodać i tu wya 
pada iż utrzymanie samego Banku 
kosztować będzie rocznie najmaićj 
procent od 500,000 gdy tym cza- 
sem niepodobieństwem jest aby Bank 
jezeliby kiedykolwiek był w Kra- 
kowie, mógł więcćj przez rok o- 
brócić jak dwa miliony ; założenie 
podobnego Instytutu , zwiększyłoby 
liczbę urzędników, ale nigdy nie po- 
większyłoby produkcyi narodowej, 
a kraj posiadający wiele urzędników 
pro row , uczonych i tp. mógłby 
yć wprawdzie uczonym i dobrze 
urządzonym, ale nigdy bogatym — 
Zupełne rozwinięcie tych kilku 
uwag zostawiam światłym czytel- 
nikom, J. .B. 4. 
. *Redakcya oświadcza iż przyjmu- 
je wszelkie artykułytak za jak prze= 
ciw  niniejszemu projektowi, , aby 
dokładnie wyświecić ten przedmiot, 
bardzo obchodzący mieszkańców 
Krakowa. 


*zebując produktów, niszczy sam 
siebie , dozwalając korzystać cudzo- 
ziemcom z nieumiejętności użycia 
czynników przyrodzenia. Handel 
aczkolwiek u nas tak upowszechnio- 
ny nie jest nigdy w stanie kwitną- 
cym, jest on tylko cząstkowym, a 
przeto mało, albo wcale nic nie 
przyczyniającym się do powiększe- 
nia bogactw narodowych i dla te- 
go jest zawsze w kolebce; żałować 
wypada ze tak źle i niewłaściwie 
użytemi zostały kapitały płodne, 
mogące winnym rodzaju przemy- 
słu przynieść narodowi pożytek i 
zapewnić większe zyski” przedsie- 
biorcom. — Jeśli więc ani rolni- 
ctwo, ani rękodzieła, ani handel, 
słowem cała produkcya nie jest w 
stanie pewnej doskonałości , fna cóż 
się nam, Bank przyda? Bo każdy 
Bank jest wypływem niejakiego już 
stopnia pomyślności’ i bogactwa 
narodowego, nigdy zaś ich zródłem, 
bo bank dla tych tyiko jest do- 
brodziejstwem, którzy już posiada= 
ją pewną część majątku, a nigdy 
dla tych których całém bogactwem 
jest przemysł. Dalej, Bank jest 
największą pomocą dla handlu, rzad- 
ko kiedy dla rolnictwa a prawie 
nigdy dla grękodzieł; a jeżeli Kra- 
ków nie prowadzi handlu zewnę- 
trznego, to taka [nstytucya dla 
handlu wewnętrznego i cząstkowe- 
go jest bezużyteczną, bo jakaż bv- 


Francya. Rozbiegła się znowu po- 
głoska ze marszałek Mortier prezes 
ministerium wystąpi z gabinetu. — 
Króla ciągle kiopoci wybór posła 
do londynu na miejsce Talleyran= 
do, ofiarowano tę godność juz 4 
osobom, ale jéj nieprzyjęły. Se= 
bastiani , przebiegły Korsykania 
ima przyjąć to poselstwo. He. 
półkownik Zamojski otrzymał na- 
turalizacyą we Francyi za wstawie- 
mem się X. Orleanu. Tenże X. 
miał mu na#et przyobiecać umię-. 


pospolitćj Krakowskićj liczącej wszy- 
stkich mieszkańców 124000, a prze- 
c'e} zasadą istnienia Banku jest 
ciągła reprodukcya? i czyliby wy- 
puszczenie w obieg papierowćj mo 
mety, które wtedy tylko (jest uży- 
tecznem i Kositcznem, gdy wyso 
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szczenię go w wojsku 
jeżli nakloni innych 
puszczenia Francy! 

mia się do Algieru, aby SB. esa) 
żyli osadę. „ ssd JRE 
Proklamacja tycząca się 
lamentu już od kró- 
ała w Briogihon, 


u francuzkiem. 
Polaków do 
i przesiedle- 


Apia 
rozwiązania pa! st 
la podpisaną 70 


ale "dotąd nieogłoszono jej w pi- 
smach publicznych: wielu mini- 


strów, 1 członków parlamentu 0- 
uściło Londyn, aby się starać o 
nowy wybór. Gazeta Standard mó- 
wi, iż wrazie gdy niepomyślne na- 
stąpią wybory dla Torysów, Par- 
lament powtórnie rozwiązany zosta- 
nie. Silna oppożycycya tworząca 
się przeciw ministrom i pewność 
rozwiązania parlamentu są powo- 
dem, że zupełne prawie uśpienie 
opanowało giełdę. Brak pieniędzy 
daje się czuć powszechnie : dziennik 
Globe mocno się temu dziwi i po- 
wiada że podobny stan jest nad- 
zwyczajny | nie dobrego nie wró- 
zący. Jakeśmy poprzednio przepo- 
wiedzieli, tłum ludu zebrał się, 
` gdy ministrowie wraz z 500 innemi 
osobami udalisię na obiad do Lor- 
da-mera Londynu. Ministrowie po- 
częli się już lękać złych skutków, 
w tem Robert Peel przemówił do 
ludu ze będzie się starał zaspokoić 
jego ządania: poczem lud się roz- 
biegł śród krzyków. Lecz daleko 
grozniejsze zgromadzenie było w 
tawernie londyńskiej: nadok ludu 
był tak wielki iz bez niebespie- 
czeństwa o życie nie można się by- 
ło wcisnąć się do sali. Toryso- 
wie chcieli uprzedzić reformistów 
i godziną pierwej zgromadzili się 
w tejże tawernie. Przez godzinę 


— 5 x 


reformiści mówić niemogli. Dopie- 
ro gdy lud zmusił do odejścia T'o- 
rysow , rożpoczęły się narady i u- 
łożono adres do króla podpisany 
przez 5000 osób z prośbą aby ra- 
czył odjąć władzę Torysóm. — 
Katolicki Arcybiskup Irlandyi napi- 
sał list do Welingiona, w którym 
tonem rozkazującym żąda zniesienia 
dziesięcin i oświadcza, że gdy to 
nie nastąpi, on ani grosza na ża- 
den podatek niezapłaci. Za ten 
krok, on i wszyscy Biskupi Irlan- 
dyi zostali zapozwani do sądu, — 
Lord Stanley zostawszy rektorem 
uniwersytetu w Glasgowie, w swo» 
jéj mowie oświadczył, iz ubolewa 
że Grej nie jest ministrem, bo on 
jedynie był zdolny załatwić wszy 
stkie sprawy i reformy na drodze 
poe Powodzenie wojska kró- 
owćj biszpańskićj sprawiło, że pa- 
piery hiszpańskie przyjmują na gieł- 
dzie londyńskiej. KE 
Irlandya. Wazburzeaie ludu co 
dzień staje się pochmurniejsze: cią- 
gle trwają utarczki z policyą, któ- 
ra przemagającej sile ulega. Do 
wielu domów przesłano wezwanie, 
aby się w broń zaopatrzyły i sta- 
wały do walki. — W Dublinie by- 
lo zgromadzenie reformistów i To- 
rysów, ale dla zgiełku obie stro- 
ny się rozeszły nie powiedziawszy: 
ani słowa. — Lepićj się powiodło 


_Okonelowi na zgromadzeniu w Dun- 


gannón. — Wyjaśniai on manifest 
oberta Peela w najgorszy: sposób, 
uważał go jako wypowiedzenie 
wojny Irlandyi i przedstawił okro- 
pne sceny w Rathcormac z taką ży- 
wością i w tak rozczulającym i zas 
irważającym sposobie, że sam się 
tem zachwycił i jego wszyscy słu» 


trwały krzyki, i ani torysowie ani chacze z zapał em przyjęli tę mowę 
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Skoropisarze rzucili pióra, a starzy 
ludzie płakali jak dzieci. — Z tej 
chwili korzystał Okonel i zapytał 
się tonem niezadowolenia , ezy po- 
obne srogości powinny się powtó- 
rzyć? „Robert Peel, mówił dalej, 
tak sądzi: tak i na zawsze.“ — W 
końcu postanowiouó, t. j. on sam, 
aby wydać odezwę do ludu z po- 
wodu nadchodzących wyborów. 
Hiszpania. Dnia. 150, 16i 17 
grudnia 1834 stoczono kilka walk 
zaciętych, Najuporczywićj walczo- 
no dnia 15. gdyż bitwa 7 godzm 
trwała. W tych bitwach Karoliści 
„ponieśli wielkie straty w zabitych i 
rannych. — Jak zwykłe w podo- 
bnych przypadkach bywa, obie 
strony przypisują sobie zwycięstwa, 
lecz większa liczba. doniesień ogło- 
szona w różnych dziennikach po- 
daje zwycięstwo na stronę konsty- 
tucyonistów. — Po tých krwawych 
utarczkach jenerał Mina wydał ode- 
zwę do wojska, w której wychwala 
jego zapał i męstwo, jakiem się 
świeżo odznaczyło. Również wy- 
dał drogą odezwę do mieszkańców 
Nawarry, wnićj grożnie im zepowia- 
da nieszczęścia, które będą skut- 
kiem ich nierozważnego oporu, 
durcya. W Albanii wybuchło 
gwałtowne powstanie. Rokoszanie 
odmawiają posłuszeństwa Porcie i 
wypędz li urzędników tureckich — 
ądają albo niepodległości, takićj 
jaką uzyskała Grecja, albo wcielenia 
do tego' państwa, z zastrzeżeniem 
dla siebie niektórych przywilejów, 
Cały kraj jest wzburzony ; powstań- 
cy opanowali kilka twierdz i usta- 
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bowili rząd tymczasowy. — Oddział 
Albańczyków udał się ku miastu 
Janina i zapewne je zdobędzie. 
Wielu gońców zaniosło tę smutną 
wiadomość do Stambulu , która tam 
sprawiła wielkie zadziwienie, w 
kazdym przypadku, Sułtan poświę= 
ci wszystko, aby utrzymać władzę 
nad tą prowineyą bardzo ważną dla- 
niego. $ 

Publiczność Pàryska tak dokła- 
dnie umie na pamięć celniejsze sztu- 
ki dramatyczne, a szczególnićj tra- 
jedye, iż au théatre francais wy- 
świstała raz aktora, że opuścił je- 
den wyraz.  Rownież ma” słuch 
bardzo delikatny i za najlzejszą po- 
myłkę wwymówieniu wyrazu, go- 
towa wygwizdać najlepszego akto= 
ra. Co tak przykładem objaśnić 
można : gdyby aktor zamiast 
zmiłuj się „ zmiana, wymówił: 
źmiłuj się, źmiana musiałby ucie- 
kać ze sceny Z pięknego wyina- * 
wiania słynie P. Mars: jéj mowa 
tyle ma wdzięków. czarujących, ze 
się pewien 2oletni młodzieniec sza 
lenie w nićj rozkochał, lubo się już 
nachyliła ku jesien. Grywa zwy» 
kle w Odeonie przy pałacu Luxem- ` 
bourg: gdy ma wystąpić na scenę, 
wszystkie dzienniki o tem publi- 
czności donoszą i mnóstwo widzów 
biegme najwięcej dla tego, aby się 
zachwycać jćj głosem. 

Jutro w hotelu p. Lipińskiego 
w rynku pod Nrem 449 dany bę- 
dzie Bal, 
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Dziś rano stopni zimna 5. 
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